
Cena 12 groszy baZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAC z w a r te k , d n ia  2 1 -g o  s ie rp n ia  1 9 2 4  r . N r . 9 9 . Rok I
- - — —— -------------------— 1 ................—-r - -■ । •

Redakcja i Toruń, ul. św. Katarzyny Nr. 3. Teiet Nr. 326

mleczny mqciwoda.
( jz ) K a n d y d a t n a j ło lsk ie g o  

S ta m b u liń s k ie g o , w ó jt z W ie rz 

c h o s ła w ic .  p. Wincenty Witos — 

z n o w u z a c z y n a „ d z ia ła ć " . P o 

n ie w a ż z a w sz e d o ty c h c z a s  

s k u tk i ty c h  „ d z ia ła ń 1 p . W ito s a  

b y ły  d la  P o ls k i aż nader opłaka
ne t r z e b a , a b y s p o łe c z e ń s tw o  

z w ra c a ło  baczną uwagę na robo
tę tego wiecznego mąciwody.

N a  r a z ie p - W ito s p o  p rz ę s ła  je  

n a g a d a n iu . A  p o n ie w a ż lu d z ie  

n ie z a p o m n ie l i je s z c z e o te m ,  

ja k to p . W ito s d o  s p ó łk i z p .  

K u c h a rs k im w z e s z ły m ro k u  

r z ą d z ił „ d o b rz e " P o ls k ą —  p  

W ito s  u n ik a  w ie c ó w  i z a s z c z y c a  

s w o ją o b e c n o ś c ią ty lk o z ja z d y  

j w o je g o  s tro n n ic tw a .

O s ta tn io b a w ił p . W ito s w e  

Lwowie i ta m  n a  w a ln e m  z e b ra 

n iu c z ło n k ó w  „ P ia s ta " p a ln ą ł  

. .w a ln ą "  m ó w k ę . U s łu ż n a A g e n 

c ja W s c h o d n ia s tr e sz c z e n ie  m o 

w y ro z te le g ra fo w a ła p o c a łe j  

P o ls c e , d z ię k i c z e m u w ie m y , c o  

p . W ito s  m ó w ił .

M ó w ił o z a g a d n ie n ie n ia c h  

c h w il i b ie ż ą c e j. O ś w ia d c z y ł , 

p rz e d e w s z y s tk ie m , ż e  ro z u m  p o 

l i ty c z n y n a k a z u je n a m wejść 

w porozumienie przynajmniej 

z dwoma sąsiadami. Następ
n ie  o ś w ia d c z y ł , że należy dążyć 

do silnej kosolidacji wewnętrz
nej, że Polsce potrzeba silnych 

rządów. Z a  najważniejszy p u n k t  

p ro g ra m u  u w a ż a  p . W ito s  wpro
wadzenie reformy rolnej, k tó ra  

je s t je g o  z d a n ie m  k o n ie c z n o ś c ią  

p a ń s tw o w ą . „ C a ło ś ć o b s z a ró w  

d w o rs k ic h n a le ż y -p o ś w ię c ić  

w z g lę d o w i n a c a ło ś ć R z e c z y p o 

s p o li te j" .

P rz y p a trz m y s ię n ie c o b liż e j  

o ś w ia d c z e n io m  p . W ito sa . P o m i

ja m y  m ilc z e n ie m  k w e s tję w e j

ś c ia w  p o ro z u m ie n ie z  n a s z y m i  

s ą s ia d a m i, b o  n ie w ie rn y , k o g o  p .  

W ito s m a n a  m y ś li . N a to m ia s t  

m u s im y  z w ró c ić  u w a g ę  n a  to , c o  

m ó w ił p . e k s p re m je r o  konsoli
dacji wewnętrznej i potrzebie

silnych rządów o ra z o reformie 

rolnej.
N ie w ą tp liw ie , k o n s o lid a c ja  w e  

w n ę trz n a  je s t r z e c z ą  k o n ie c z n ą .  

N a to z g o d a , le c z p o d w a ru n 

k ie m , że to naprawdę będzie kon 

solidacja wszystkich sił dla słu
żenia istotnym interesom pań

stwa. L e c z p . W ito s , m ó w ią c o  

k o n s o lid a c j i , m a  n a  m y ś li co in
nego, m ia n o w ic ie taką „konso

lidację", k tó ra  znowu wyniosła

by jego na iotel prezesa Rady 

Ministiów,
K to  p . W ito s a  z n a , w ie , ż e  s ię  

n ie  m y lim y . D o w o d z i te g o  ta k ż e  

frazes o potrzebie silnego rządu. 
P . W ito s tylko ten rząd uważa 

za silny, którego on jest pre
mierem. R z ą d o b e c n y —  m ó w i  

s o b ie p . W ito s —  je s t r z ą d e m  

s ła b y m , bo mnie tam niema. 
A  p o n ie w a ż  P o ls c e  t r z e b a  r z ą d u  

s i ln e g o , n a le ż y o b a lić „ s ła b y "  

r z ą d  p . W ł. G ra b s k ie g o  i u tw o 

r z y ć s i ln y  r z ą d  p . W ito s a .

^ Ia r a z ie p re z e s  „ P ia s ta "  p rz y 

g o to w u je  g ru n t pod nową wię
kszość. J u ż  o d b y w a ją  s ię  p o u fn e  

n a ra d y z p rz e d s ta w ic ie la m i  

s tro n n ic tw  p ra w ic y , a jesienią 

nowa większość i nowy rząd ma
ją stać się faktem. T a rg i te  n a 

p a w a ją  p ia w tjz iw y c h p a tr jo tó w  

ciężką troską o dobro państwa. 
R z ą d  p . W ł. G ra b s k ie g o  n ie  je s t  

r z ą d e m  id e a ln y m , p o p e łn i ł ju ż  

n ie je d e n  b łą d , n a  w ic ie r z e c z y , 

k tó re ro b i , z g o d z ić s ię n ie m o 

ż n a , le c z  m im o  w s z y s tk o  je s t o n  

tysiąckroć lepszym od zeszłcffo- 

cznego rządu p. Witosa, r z ą d u ,  

b te o m fia l d o p ro w a d z ił-P o l 

s k ę  d o  upadku. J a k ż e ż m o ż n a  

ż ą d a ć  o d s p o łe c z e ń s tw a , a b y  l> o  

la k ie m  s m u tn e m  d o ś w ia d c z e n iu  

tę sk n iło z a n o w y m  r z ą d e m  p .  

Witosa i spółki? N ie c h  B ó g  P o l

s k ę u c h ro n i o d  ta k ic h  r z ą d c ó w !  

O n i g o to w i p o p s u ć z n o w u c a łą  

ro b o tę  p  W ł. G ra b sk ie g o  i w s z y s t  

k ie  w y s iłk i je g o  i s p o łe c z e ń s tw a  

p o s z ły b y n a m a rn e . A Polska 

w grób!

Echu procesu Krakowskiego.
P ro k u ra to r ja  k ra k o w s k a  p rz y g o to w a ła  

w y w ó d n ie w a ż n o ś c i .
K R A K O M ’ , 2 0 . 8 . A . W - [b y ć d o rę c z o n y s tro n ie p rz e c iw 7-  

IT o k u ra to r ja  k ra k o w s k a  p rz y - r :e j ( a w d ę c o s k a rż o n y m  w  p ro -  
g o t 'o w 'a la ju ż w y w ó d  n ie w a ż n o - Ic e s ie ) , k tó re j p rz y s łu g u je z n ó w  

ś c i c o  d o  w y ro k u  w  p ro c e s ie  l i - (p ra w o  r e k u rs u  n a  z a ż a le n ia  p ro -  

s to p a d ó w y m  i o d e s ła ła  g o  d o  s ą - [k u ra to r j i. S ą d  k ra k o w sk i o d e ś le  

d u  o k rę g o w e g o . W  m y ś l p ro c e -{ w y w ó d  n ie w a ż n o ś c i w  b ie ż ą c y m  

c iu ry  s ą d o w e j w y w ó d  n ie w a ż n o - ty g o d n iu d o S ą d u  N a jw y ż s z e g o  

ś c i p o w in ie n  w c ią g u  8 -m iu  d n i |v v  W a rs z a w ie .

Mydlenie oczu.
W A R S Z A W A , 2 0 . 8 . A . W .

„ E c h o W a rs z a w s k ie " d o n o s i , 

iż w ła d z e w o js k o w e s o w ie c k ie

w a ły  g ru p y  w y p a d o w e  n a  te ry -  

to r ju m p o ls k ie . P o z o s ta je to  

w  z w ią z k u  z  o s ta tn ią  n o tą  d o  s o -

w y c o fa ły z M iń s k a o d d z ia ły , 

k tó re  w y s z k o lą  ły i p rz y g o to w y

w ie tó w .
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Plogo tatetrof lotniczych.
W y p a d k i  s p o w o d o w a n e  b łę d a m i  p ilo tó w

—  a  z a te m  m n ie j b ra w u ry .

W A R S Z A W A , 2 0 . 8 . A . W .

M in is te r S ik o rs k i o d p o w ie 

d z ia ł n a in te rp e la c ję s e jm o w ą  

w  s p ra w ie  k a ta s tro f lo tn ic z y c h .  

P ro c e n to w o k a ta s tro fy n ie s ą  

w ię k s z e  n iż  z a g ra n ic ą . S a m o lo ty  

f i rm y  P la g e L a ś k ie w ic z s ą s o l i

d n ie b u d o w a n e le c z t ru d n e d o  

lo tó w , z p o w o d u w ła śc iw o śc i  

n e ro  - d y n a m ic z n y c h i d la te g o  

z a m ó w ie n ia z o s ta ły z re d u k o w a 

n e d o m in im u m . W y p a d k i s ą  

s p o w o d o w a n e b łę d a m i p ilo tó w  

a n ie k o n s tru k c ji .

D la d o tk n ię ty c h  k a ta s tro fą  
n ie u ro d z a ju .

W A R S Z A W A , 2 0 . 8 . A . W

D e le g a c i ro ln ik ó w m a ło p o l

s k ic h  z w ró c il i s ię  d o  r z ą d u  o  u lg i  

p o d a tk o w e  i k re d y ty , z p o w o d u  

k a ta s tro fa ln e j s y tu a c j i ro ln ic tw a  

m a ło p o ls k ie g o , p o s z k o d o w a n e g o  

p rz e z w a ru n k i , a tm o s fe ry c z n e i 

s z k o d n ik i . P re m je r G ra b s k i o d 

ro c z y ł p o d a tk i , p rz y o b ie c u ją c  

u ła tw ić  p o ż y c z k ę . O d m ó w ił je d 

n a k ż ą d a n iu w s trz y m a n ia  w y 

w o z u  b y d ła .

W A R S Z A W A , 2 0 . 8 . A . W . ’ 

D z iś o d b y ła s ię w  M in is te r

s tw ie  S k a rb u  k o n fe re n c ja  w  s p ra  

w ie n ie u ro d z a ju , k tó ry  d o tk n ą ł  

s z e re g  o k o lic  p o ls k ic h , z w ła s z c z a  

M a ło p o ls k ą . U c h w a lo n o p rz y jś ć  

z p o m o c ą o k o lic o m  d o tk n ię ty m  

n ie u ro d z a je m  s u m ą d w ó c h m i-  

I jo n ó w z ło ty c h z a p o ś re d n i 

c tw e m  B a n k u  R o ln e g o .

Znouu toni l lionszotMy.
Większość „narodowa*4 zmartwychwsUje?

W A R S Z A W A , 2 0 . 8 . (K o r . w ł.)  

O n e g d a js z y „ P rz e g lą d W ie 

c z o rn y "  z a a la rm o w a ł o p in ję , p u 

b lic z n ą  n a s t. d o n ie s ie n ie m :

„ W  k o ła c h  p o li ty c z n y c h  z w ró 

c o n o  u w a g ę n a  p ró b y , ja k ie s ą  

c z y n io n e o b e c n ie p rz e z p rz y 

w ó d c ó w  ó s e m k i i P ia s ta , a b y  

d o p ro w a d z ić d o n o w e g o  p a k tu .  

P o d s ta w ą  n o w e g o  p a k tu  m a  b y ć  

h a s ło , ż e - g a b in e t G ra b sk ie g o  

p rz e p ro w a d z ił w p ra w d z ie s a n a 

c ję  s k a rb u , a le  n ie  je s t w  s ta n ie  

p rz e p ro w a d z ić s a n a c ji n a s z e g o  

ż y c ia  g o s p o d a rc z e g o . W  ty m  s e n 

s ie d z ia ła ją c  i p rz e p ro w a d z a ją c  

a g ita c ję ,  b lo k  p ra w ic y  z  P ia s te m

c h c e  p rz y g o to w a ć te re n n a je  

s ie ń  d la  z m ia n y  r z ą d u .

W r s p ra w ie  te j o d b y ło  s ię  k ilk a  

k  o n  f  e re n  c y  j  p o ro z u m ie  w a w  -

c z y c h , o c z e m  n ie d łu g o  b ę d z ie 

m y  m o g li p o d a ć s z c z e g ó ły " .

Z a s ię g n ą łe m  n a ty c h m ia s t in -  

fo rm a c y j w  m ia ro d a jn y c h k o 

ła c h i o trz y m a łe m  p o tw ie rd z e 

n ie w ia d o m o ś c i  • „ P rz e g lą d u " . 

I s to tn ie o d b y ło s ię ju ż k ilk a  

p o u fn y c h  n ie o b o w ią z u ją c y c h  ro z  

m ó w  w y b itn y c h  p o li ty k ó w  z  P ia 

s ta  i s tro n n ic tw  p ra w ic y , n a  te 

m a t z m ia n y r z ą d u . D o ty c h c z a s  

p o ro z u m ie n ia  n ie  o s ią g n ię to .

K.

Pożar tohryhl na G. Itysku.
K A T O W IC E , 2 0 . 8 . A . W . ln y u c ie rp ia ły  b a rd z o  p o w a ż n ie .

O n e g d a j w y b u c h ł w  C z o ło w ie )A k c ja  r a tu n k o w a t rw a ła 5 g o -  

z  p rz y c z y n  d o tą d  n ie z n a n y c h  p o 

ż a r w  f a b ry c e c e lu lo z y . P o ż a r  

z n is z c z y ł z u p e łn ie b u d y n k i f a 

b ry c z n e , m ię d z y in n y m i i h a lę  

m a sz y n , w s k u te k  c z e g o m a sz y -

d ż in . B ra ło  w  n ie j u d z ia ł 6  s tr a 

ż y  p o ż a rn y c h , k tó ry m  p o  n ie s ły 

c h a n y c h  w y s iłk a c h  u d a ło  s ię  p o 

ż a r z lo k a liz o w a ć . S tra ty s ą o l 

b rz y m ie .

Hieaośclnni.
B E R N O , 2 .0 . 8 . (P A T )

R a d a z w ią z k o w a p o s ta n o w iła  

w y d a lić  z e S z w a jc a r j i p o s ła  k o 

m u n is ty c z n e g o d o p a r la m e n tu

R z e s z y  T h o m a s a  i s e k re ta rz a  k o 

m u n is ty c z n e j p a r tj i w  P a ry ż u  

1 1  b e r t  a .

3  M a ja u z n a n y p rz e z P a p ie ż a  
ś w ię te m  p o ls k ie m

Ucieczko przed słodem.

W A R S Z A W  A , 2 0 . 8 . A . W .

P a p ie ż  P iu s  X I . p rz y c h y li ł s ię  

d o  p ro śb y  E p isk o p a tu  p o ls k ie g o ,

p o s ta n a w ia ją c d la c a łe j P o ls k i  

d z ie ń 3 -g o m a ja ja k o ś w ię to  

K ró ło w y  K o ro n y .  P o ls k ie j .

B E R L IN , 2 0 . 8 . A . W .

N a  p o d s ta w ie  in fo rm a c y j z  M o  

s k w y d o n o s z ą ro s y js k ie „ D n i"  

ż e  w z d łu ż  b rz e g ó w  W o łg i c ią g n ą  

n a p ó łn o c o lb rz y m ie t łu m y lu 

d n o ś c i, u c ie k a ją c e  p rz e d  g ło d e m  

z g u b e rn ji s a ra to w s k ie j. T łu m y  

te  w ę d ru ją  z  c a łą  s w o ją  c h u d o b ą  

i ja k p o w ia d a ją , z a m ie rz a ją  

o s ią ść w  g ó ra c h  a ł ta jsk ic h .

J e s z c z e  je d n a p rz y je m n o ś ć  

w  S o p o ta c h .
G D A Ń S K , 2 0 . 8 - A . W .

G a z e ty g d a ń s k ie , w ś ró d  n ic h  

i „ D a n z ig e r Z tg .“ u s k a rż a ją  s ię  

n a g ru b ja ń s k i s p o s ó b  o b c h o d z e 

n ia  s ię  p o lic j i w  S o p o ta c h  z  p u 

b lic z n o ś c ią . B ła h a  n a w e t  n ie fo r 

m a ln o ś ć d a je p o lic ji o k a z ję d o  

w k ra c z a n ia w  s p o só b n ie g o d n y

lu d z i c y w iliz o w a n y c h . „ D a n z .  

Z tg ." w y ra ż a  n a d z ie ję , ż e a n o r 

m a ln e  te  s to s u n k i r a z  n a re s z c ie  

u s ta n ą  i z a le c a  d o d a ć  d o  p ro g ra 

m u  w y k s z ta łc e n ia p o lic ji ta k ż e  

n a u k ę  p o p ra w n e g o z a c h o w a n ia  

s ię  w o b e c  p u b lic z n o ś c i .

M o ż e ta n i z n a jd ą  g łu p ic h
L W Ó W , 2 0 . 8 . (P A T ;

„ G a z e ta  P o ra n n a "  w  k o re sp o n 

d e n c ji z p o g ra n ic z a p o ls k o -  

s o w ie c k ie g o d o n o s i , ż e s o w ie ty  

p o s ta n o w iły p rz e n ie ś ć c e n tru m
s w o je j p ro p a g a n d y p rz e w ro to - (B u łg a r ja .

w e j n a  B a łk a n y , g d y ż  

k o m in te rń u u tw o rz y ły  

o b e c n ie „ o d p o w ie d n ie  

d o  p rz e w ro tu " .

W  T e re n e m d z ia ła n ia

z d a n ie m  

s ię ta m  

w a ru n k i

m a b y ć

D e m o n s tra c y jn y  w ie c  k o b ie t  w  G d a ń s k u
G D A Ń S K , 2 0 . 8 . A . W .

Ż o n y ro b o tn ik ó w  p o r to w y c h  

u rz ą d z iły w  z w ią z k u z e s tra j 

k ie m  w ie c  d e m o n s tra c y jn y  p rz e d

s e n a te m  w o ln e g o  m ia s ta , w y s y 

ła ją c d o  s e n a tu  d e k la ra c ję . D e 

k la ra c ja  z o s ta ła  o d rz u c o n a ,  a  k o  

M e ty  ro z p ę d z o n e  p rz e z  p o lic ję .

Wiadomości 
finansowo-gospodarcze

KomnnŁkat Ajencji Wschodniej

W a rs z a w a  2 0 . V II I . 1 9 2 4  r .

Gotówka.
D o la ry  S t. Z j. 5 ,1 8 * /2 , 5 ,2 1 , 5 ,1 6  ‘  

F ra n k i b e lg i js k ie —  — —

,  f r a n c u s k ie  2 7 ,9 8 , 2 8 ,1 5 , 2 7 ,S ó *
,  s z w a jc a r s k ie -  —

F u n ty  a n g ie ls k ie — —  

K o ro n y  a u s tr — —  —

,  c z e sk ie  — —

, w ę g ie r s k ie —  —

L e i ru m u ń s k ie —  — —  

L iry  w ło s k ie  

v  i l jo n ó w k a o ,— ,  

P o ż y c z k a  d o la r 0 ,— ,  

B o n y  z ło te  0 ,8 5 , 0 ,8 7 ,  

P o ż y c z k a z ło ta 6 ,6 0 ,  

T e n d e n c ja s ła b s z a .

Waluty.
Dewizy.

B e lg ja  2 5 ,9 5 ‘ /2  2 5 ,7 0 , 2 5 ,8 3 , 2 5 ,5 7 ,

B e r l in —  — —

B u d a p e sz t —  —

B u k a re s z t — —  •—

G d a ń s k — — —

L o n d y n  2 3 ,3 8 * /2 2 3 ,? 5 , 2 3 ,3 6 2 3 ,1 4 ,
N . J o rk 5 ,2 H , 5 ,1 6 *

P a ry ż  2 8 ,- , 2 7 .8 0 , 2 7 ,9 3  2 7 .6 7 ,

P ra g a 1 5 ,5 0 , ’5 5 7 . 1 5 .4 3  *

S z w a jc a r  ja 9 7 .7 5 , 9 ' 2 3 9 7 ,2 3 *

W ie d e ń 7 ,3 2 ‘ /2 , 7 ,3 5 , 7 ,2 8 *

W ło c h y  2 3 2 5 , 2 3 ,1 5 , 2 3 ,2 6 ,2 3 ,0 4

* ) P ie rw s z e  c y fry  - t r a n s a k c je , d ru 

g ie  • s p rz e d a ż , t r z e c ie - k u p n o ,

Akcie.

D y s k o n to w y  6 ,9 7 ,  

H a n d lo w y  8 ,— • , 1 0 ,— ,  

K re d y to w y  0 ,5 o ,  

D la H a n d lu  i i ’r z e m y 8 łu 2 ,— , 2 ,1 0 ,  

K ijo w s k i 0 ,3 4 ,  

P u ls 0 ,- ,  

S p ie s s 1 .3 0 , 1 ,4 0 ,  

W ild t 0 ,2 3 ,  

Z g ie iz  0 ,— ,  

E le k try c z n o ś ć 1 ,8 0 , 1 ,8 5 ,  

P . T  E . 0 ,2 0 , 

W ę g ie l 6 ,9 0 . 6 .4 0 ,  

C e ra ta  0 ,3 2 ,  

P o ls k a N a fta  0 ,— ,  

N c b e l 2 ,7 5 , 2 ,6  ) ,  

C e g ie ls k i ( ,9 0 ,  

L ilp o p 0 ,3 S , 1 ,— , 0 ,8 3 ,  

M o d rz e jó w  8 ,— , 8 ,3 0 ,1 , 8 ,1 0 . 9 ,—  8 ,2 5  

R y ls c y  0 ,— ,  

F itz n e r 7 ,2 5 , 4 . 5 ,  

N o rb lin  0 ,7 5 , 0 ,8 7 , 0 ,8 5 ,  
O rtw e in  o ,— ,  1 .

K o n o p ie  0 ,— ,

Z a w ie rc ie  4 2 ,— ,  

Z y iw d ó w  0 ,— . 

B o rk o w sk i 1 ,8 0 , 1 ,7 5 ,  

J a b łk o w s c y  0 , ,  

S y n d y k a t 2 ,— ,  

W y so k a 4 ,— , 4 ,2 5 ,  

Z a c h o d n i 2 ,5 0 , 2 ,2 5 , 2 ,3 6 ,

Z w . S p . Z a ro b k . 6 ,8 0 , 6 ,2 5 , 6 ,3 5 ,  

Z w ią z k u  Z ie m ia n  o ,— ,  

P rz e m y s ło w c ó w  P o ls k ic h  o ,2 3 , 0 ,2 5 ,  

H a n d lo w y  P o z n a ń  2 ,—  

K a b e l o ,—

S iła  0 ,- ,

C h o d o ró w  8 ,— ,

C z e rs k  1 ,— ,

C z ę s to c ic e  3 ,— , 3 ,4 0 ,

G o ? la w i.c e 2 ,7 0 ,

M ic h a łó w  0 ,9 0 ,  

C u k ie r 5 ,7 0 , 6 ,3 0 , 6 ,— ,  

F ir le y  0 ,6 ’1 , 0 ,6 3 , V II I 0 ,5 5 ,  

Ł a z y  0 ,1 9 ,  

O s tro w ie c k ie  1 0 ,7 5  9 ,7 5 , 9 ,9 0 ,  

P a ro w o z y  2 ,2 5 , 2 ,—  2 ,5 0 ,  

P o c is k  0 ,4 0 ,  

R o h n  0 ,5 2 ,  

R u d z k i 1 ,9 5 ,2 ,1 0 , 2 ,— ,  

S ta ra c h o w ic e 3 ,7 0 , 3 ,9 5 , 3 ,7 5 ,  

U rs u s 4 ,7 5 , 4 ,2 0 , 4 ,5 0 ,  

Z ie le n ie w sk i 0 ,— ,  

P o lsk i L lo y d  o ,—  

Ż e g lu g a  o ,— ,  

H a b e r  b u c h  6 ,8 0 ,  

K lu c z e o ,— ,  

M irk ó w  o ,—  

S p iry tu s 2 ,4 0 , 2 ,4 5 , 2 ,3 5 ,  

C e n tra la R o ln ik ó w  o ,—

T e n d e n c ja z n iż k o w a .

P o z n a ń , 2 0 . V II I . 1 9 2 4 r .

S e jm  b ia ło ru s k o  -  u k ra i  ń s k i  
w  P iń s k u ?

Z a m ia r n ie s ły c h a n e j d e m o n s tra c ji .

W A R S Z A W A , 1 9 . 8 . „ N o w a  

R e fo rm a "  d o n o s i: W ś ró d  b a w ią 

c y c h tu ta j p o s łó w  s e jm o w y c h  

ro z e s z ła  s ię p o g ło s k a , ż e  k lu b y :  

b ia ło ru sk i i u k ra iń s k i p rz e d  

w z n o w ie n ie m  s e s j i s e jm o w e j u -  

r z ą d z ić m a ją d e m o n s tra c ję p o 

l i ty c z n ą

M ia n o w ic ie w  P o ń s k u  o d b y ć  

s ię . m a  z ja z d  p o s łó w 7 u k ra ń s k ic h  

i b ia ło ru s k ic h , n a  k tó ry m  z ło ż y ć

o n i m a ją  s w o je  m a n d a ty  j io s e l-  

s k ie i o g ło s ić „ u tw o rz e n ie o d 

d z ie ln e g o s e jm u  u k ra iń sk o -  b ia 

ło ru s k ie g o ."

P ro je k t n ie  u  w s z y s tk ic h  je d 

n a k  p o s łó w  u k ra iń s k ic h i b ia ło 

ru s k ic h z n a jd u je  p o p a rc ie . In n i  

o b s ta ją a to li p rz y ty m  p la n ie ,  

k tó ry  m a  m ie ć  c h a ra k te r  d e m o n 

s tra c j i w o b e c ś w ia ta w  c h w il i  

o b ra d  L ig i N a ro d ó w  .

K o n w ó j z a m o rd o w a ł  
2 7 a re s z to w a n y c h  B u łg a ró w .

b O F J A , 2 0 . 8 . (P A T )

W  m ie jsc o w o ś c i T a r l is  z o s ta ło  

z a m o rd o w a n y c h  k ilk u n a s tu  B u ł 

g a ró w . W y ło n io n a  k o m is ja  m ię -  

.d z y n a ro d o w a  u s ta l i ła , ż e  2 7  B u ł

g a ró w  m ia ł k o n w ó j o d s ta w ić  d o

in n e j m ie s c o w o ś c i . A re sz to w a n i  

B u łg a rz y  b y li p ro w a d z e n i p o w ią  

z a n i p a ra m i, a  p o z a  te m  w s z y s c y  

b y li p rz y w ią z a n i d o s z n u ra .  

U s ta lo n o , ż e  B u łg a rz y  z o s ta li z a 

m o rd o w a n i p rz e z  k o n w ó j.

Z n o w u  k a ta s tro fa  k o le jo w a .
P A R Y Ż , 2 0 . 8 . A . W .

Z  L iz b o n y  d o n o sz ą  o  k a ta s tro 

f ie  k o le jo w e j, k tó ra w y d a rz y ła  

s ię  w  p o b liż u  M a d ry tu , n a  s k u 

te k  z d e rz e n ia  s ię  p o c ią g u  p o s p ie 

s z n e g o  z  p o c ią g ie m  to w a ro w y m .  

G  o s ó b  p o s tra d a ło  ż y c ie , 4 0  r a n 

n y c h .

P o z n a ń s k i B a n k  Z ie m ia n  3 ,—

M ły n a rz y  0 ,—

A rk o n a  0 ,- - ,

B ro w a r K ro to s z y ń s k i 3 ,7 5 , 3 ,6 5 ,

C e n tra la  R o ln ik ó w  0 ,— ,  

G a rb a rn ia S a w ic k i 0 ,— ,  

H a rtw ig  K a n tc ro w ic z  0 ,— ,  

G o p la n a 3 ,9 0 , 3 ,8 5 ,

Z je d n . B ro w a ry  G ro d z is k ie  2 ,— , 1  

H u r to w n ia  Z w ią z k o w a  0 ,— ,

,9 5 .

T e n d e n c ja  s ła b s z e .

H e rz fe ld  V ic to r ia s 0 ,— ,

L i  b a n  7 2 ,— ,

D r . R o m a n  M a y  3 0 ,7 5 , 3 2 ,— ,

P ie c h c in  5 .—

P łó tn o  0 ,6 0
P o z n a ń s k a S p . D rz e w n a  1 ,4 0 , 1 ,3 5 ,

T a r ta k  w e W rz e ś n i 0 ,—

U n ja .0 ,- ,
W y tw ó rn ia C h e m ic z n a  0 ,4 0 ,

G d a ń s k , 2 0 . V ID . 1 9 2 4  r
W a rs z a w a 1 0 6 ,9 8 , 1 0 7 ,5 2  

ź ło ty  1 0 6 ,1 3 , 1 0 7 ,2 7 ,  

N . J o rk  5 ,5 5 6 0 . 5 ,6 1 4 0 ,  

L o n d y n  2 5 ,i0 1 /2  

W ie d e ń - —

P a ry ż  —  —  

P ra g a —  —  
S z w a jc a r  ja  1 0 5 ,1 1 , 1 0 5 ,6 4 ,  

B e lg ja  —  —  
H o la n d ja —  —

Ziemiopłody.

Poznań, 2 0 8 . 2 4  r .  

Z y to  1 5 ,5 0  1 6 ,5 0 ,  

P s z e n ic a 2 4 ,5 0 , 2 6 ,5 0  

O w ie s 1 6 .5 0 , 1 7 ,5 0  

M ą k a  ż y tn ia  6 5 %  2 8 ,5 0  

M ą k a  ż y tn ia  7 0 %  2 3 ,5 0 , 2 5 ,—  

M ą k a p s z e n n a  4 2 ,5 0  4 4 .5 0 ,  

O s p a ż y tn ia 1 1 .—

R z e p a k  z im o w y  2 8 ,- , 3 0 ,— ,  

J ę c z m ie ń  b r 2 3 ,— , 2 4 ,— ,  

S ło m a  lu ź n a  1 ,5 0 , 1 ,8 0  
S ło m a p ra s o w a n a  2 ,8 0 , 3 ,2 0  

S ia n o  lu ź n e  4 ,— , 4 ,7 0 ,  
S ia n o  p ra s o w a n e  6 ,5 0 , 7 ,5 0 ,  

T e n d e n c ja m o c n a . P o d a ż w  d a ls z y m  

c ią g u  m a ła .
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M a g n a c i p rz e m y s ło w i g ó rn o ś lą z c y n ie c h c ą b y ć  
„ g o rs i” o d  łó d z k ic h

Ż E B R A C Y  Z  P O D  Z N A K U  L E W IA T A N A  
O K A Z A L I J U Ż  S W O J Ą  W D Z IĘ C Z N O Ś Ć  
P o tw o rn e  o s z u s tw o p o d a tk o w e z a k ła d ó w  H o h e n lo h e  

Z ą p ie n ią d z e n ie z a p ła c o n e s k a rb o w i, w y s ta w ili o lb rz y m ią fa b ry k ą

I 1 0 0 w illi d la u rz ę d n ik ó w  p o s tro n ie n ie m ie c k ie j Ś lą s k a jihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Straszne- zaiste m usiały być] I to w szystko —  dla w szel- 
te W itosow e rządy, skoro tyle kiej „pew ności** po niem ieckiej 
już czasu upłynęło od ich  
„zdechnięcia** (jak to się nazy
w a popularnie), a jeszcze nie 
było tygodnia, by nie w yszły  
na jaw jakieś

obrzydliwości*
N iedaw no pism o nasze 

ogłosiło straszliw e rew ela
cje o 500 m iljonach dolarów , 
ukrytych przez  
pnem ysłuw ych przed okiem  

skarbu polskiego. .
W szyscy pam iętam y te m i- 

Ijardow e sum y, w ypłacane 
przez rząd K ucharskich i W i
tosów żebrakom z „Lew iata- 
na“ tytułem „pożyczek**, odda
w anych na św . N igdy.

Pam iętam y D ojlidy i Żyrar
dów całkiem św ieży. A teraz  
jedno z pism b. dzielnicy pru
skiej drukuje 

ponure rewelacje  
o m achinaciach zakładów H o
henlohe, które dopuściły się 
karygodnych bilionow ych o- 
szustw na szkodę skarbu pol
skiego na G órnym Śląsku.

Przezorna dyrekcja, po 2-ch  
latach „w ygodnej koniunktury**  
za rządów w itosow ych w ybu
dow ała olbrzym ią hutę liohen- 
lohe O ehrincen. tudzież około  

100 willi 
dla sw oich urzędników .

stronie!
Prasa b. zaboru niem ieckie

go żąda śledztw a w tej spra
w ie i interpeluje p. W ojciecha  
K orfantego, dlaczego, będąc 
członkiem rady nadzorczej po- 
m ienionych zakładów przem y
słow ych, nie pow iadom ił

o ich oszustwach 
m agnatów podatkow ych rządu w W arsza 

w ie, którego rów nież był człon  
kiom  ?

Spraw a jest nadto w ażna, by  
m ogła się długo ukrywać i zaj
m ow ać jedynie opinje prow in
cji. M usi na nią. zw rócić uw a
gę  ‘ stolica, bo nas w szystkich  
tu w W arszaw ie na M arszał
kow skiej, na N ow ym Sw iecie, 
na Żabiej i Paw iej, na Lesznie  
i na W oli jednakowo pow inno  

O bchodzić to, jak
fabrykant nórnnć|askl'-' 

oskubiiię skarb polski.

O s ta tn i d z ie ń d z iś  
n a m  n a s ta ł

d o  u is z c z e n ia l l-e j ra ty  

d o p ła ty d o ś w ia d e c tw  

p rz e m y s ło w y c h

D rż y jc ie o p ie s z a lc y p rz e d  

o d s e tk a m i z w ło k i!

Z dniem 20 sierpnia r. b. u- 
pływ a term in uskuteczniania 
Ii-ej raty dopłaty do nabytych  
na r. 1924 św iadectw przem y- 
słow ych i kart rejestracyj
nych.

M inisterjum skarbu kom uni
kuje, iż term in ten bezw arun 
kow o nie będzie odroczony, po  
jego upływ ie zaś przystąpią ^zie do'

Z  p a m ię tn ik a b o ls z e w ic k ie g o  
a g ita to ra

C h ło p  ro s y js k i n ie c h c o  s ły s z e ć  
o w a lc e  z  re lig ją

W ładze sow ieckie w Rosji wy 
syłają często na w ieś

agitatorów.

którzy m ają obow iązek zyski
w ać zaufanie  chłopów  i krzewić  
m iędzy nim i ideały kom unisty
czne.

Chłop rosyjski słucha, przy
takuje, pozornie naw et zgadza  
się na w szystko, ale gdy  przyj-

resować tem i przyw ilejam i 
wielkich oszustów!

N iechaj w nie w ejrzy i ten, 
kom u m y te grosze nasze w do- ■ 
w ie z trudem , lecz sum iennie  
plącim y: niech rząd Przepro- 
w adzj śledztwo m ech obliczy,, , obszarze ń.
ile panowie z H ohenlohe w y- - - ■
w ieźli zagranicę ! niech tyleż isiębiorstw hand i0W ych i prze- 
kaze teraz zw rocie skarbowi. I m yS[ow ych oraz zajęć przem y-

I słuszną byłoby istotnie rze- stow ych.

Przeciw ko w innym nieusku-   _
tecznienia dopłaty, będą w dro- w ikow “ , w ydal obecnie w ielce  
żonę kroki egzekucyjne, a przy charakterystyczną książkę p. t.

Wieś sowiecka w latach 1917
- 1924.

czą, gdyby tę inspekcję prze
prow adził

sam p. Korfanty.

realizacji programu

siwa do ścisłej kontroli przed- w ypędza agitatora kijam i ze  
• w si.

Jeden z takich propagatorów  
kom unistycznych, ukryw ający

— Poco wam popa? Wy* 
pędźcie go ze wsL

Chłopi kiw ają potakująco glo 
w am i a jeden ze śm ielszych  od
pow iada:

—  A kto będzie odpraw iał na 
bożeństwo?

—  N ie potrzeba żadnego n a 

bożeństw a rozsądnym ludziom .
—  M yśm y nie w ym yślili ani 

m szy św iętej ani popów  m y też 
nie będziem y ich kas ać. —  
N iech tak będzie jak było za 
naszych ojców  i dziadów . A  zre  
sztą coby się stało z cerkwią?  
Zarazby ją rząd zburzył, a pa
rafia w ydała na nią w iele pie
niędzy. dziadow ie nasi hupili

się nod pseudonim em „Bolsze- m ate .rjat za darm o pracow ali 
V ’i'zrHxr xirTrdnr A hnnm n ^x ’iq Iaa

W  ten sposób opinja utrw ali- ściąganiu przym usowem żale-; 
laby się w  sw ym  sądzie o nim , głości —  niezależnie od kosz- 

। jako o dzielnym przem ysłów- tów egzekucyjnych —  pobierać

przy budow ie, m em u ojcu  

zdechł koń
przy zw ózce m ateriału na budo 
w ę... N ie m ożem y .dopuścić do  
tego, aby ją teraz rozbierać.

O śm ielony tern w ystąpieniem  
seniora gm iny iftny chłop do
rzuca:

~ Co tobie nasza cerkiew i 
. nasz pop, ty nam m ów , kiedy  

bezradności bolszew ickiej w o- będzie

cu polskim , w alczącym  z Ń iem się będzie 2 proc, m iesięcznie K siążka ta jest raczej, pam ięt- 
cam i o każdą piędź posiadania odsetek za zw łokę, zgodnie z nikiem osobistych przeżyć apo- 
polskiego, o każdą chałunę. I częścią drugą art. 10, ustawy z stola bolszew izm u, niż syntety-

O pinia narodowa, pam iętając  ‘ dn. 6 studnia 1923 r (D z. U . R. cznem ujęciem kw estii chłop
ię w alkę p. posła K orfanteffa P. nr. 127, poz. 1044), z podw yż skw yw  Rosji Z tych jednak lu- 
'X—  1  ■ — gżeniem przypadaiącej do uisz- znyc^uwag  brzm i ton zupełnej
nie m oże się pogodzić, żeby on czenia kw oty o nół proc, za każ 1
za narę szykow nych dom ostw ' - dy dzień zw łoki, w m yśl roz- ec zd ecydow  anie

O bchodzi nas bandytyzm na w ykreślaniu srranicy, w y porządzenia Prezydenta Rze- j konserwa,xrw nego st«nnw »ska i i czy podatki w  tym  roku zosta  
Shskri oU cyłza nas śląskie ■ budow ał N iem com 100 w illi,-;czypospolitej z dn. 16 utego r.L-^  ... . ... .. , L_ -------- ..
ruchy ’ kom ^t^czne w ypracow anych w  ciężkim zno K (D z. U . R. P. nr. 16, poz.

znaidźm yź Jeszcze odrobinę iu Polskiego robotnika. U 51J.

jeszcze z czasów ^ plebiscytu, ------  - -
nie m oże się pogodzić, żeby on czenia kw oty  o nół proc, za kaz

sól tańsza

znajiżm yź deszcze odrobinę 
ciekaw ości d ’a zam achów m a- 
gnaterji tam teiszej.

I to w szystko m y. n^acow ni-  
cy inteligenccy, drobni kuncv, 
w yrobnicy, robn^ia^ze — cala  
nasza szara brać, nlacąca cięż
kie podatki —  m usi się zainte-

$ w > tn v  ro z w ó j /

q 'T in z  u r i o iW e n  w  G iilj ’a

U ro c ? .v s t^ ś f w  H n s d h  

Z e s ra m  lu d n o ś ć  w  d n iu  u ro c z  ’s to re ' 
p o d w y ż s z y ła k o p ie c p a m iti o w y , 

u s y p a n y  p rz e z  m s z y c h  o jc ó w  
D z iw n e p ra k ty k ! p . s ta ro s ty H ru b ie s z o w s k ie g o

chłopa rosyjskiego dla w szel-!ną takie sam e jak w poprzed- 
kich reform  sow ieckich. Zw lasz 1 nim .. ? 
cza niedostępnym jest m użyk  
rosyjski dla w szelkich

nowatorstw religiinvch

a na prześladow anie popów  i re  
ligji odpowiada jeszcze w iek-i 
szem  przyw iązaniem  do ducho- j m
w nych i praw osław ia. I p . < u ‘ .

W  jednej w si, którą uw ażał a  • •
agitator bolszew icki nieźle już „ k • z .a zriie^em em  

, J cerkw i, ale m oja zona nie chce

—  Przecież m acie w sw ej w si 
kilku kom unistów ich zapytaj
cie o radę.

G rom ada spogląda na Fiedo
ra M ichajlow icza

głowę miejscowego bolszewiz-

zaagifowana

G D A N SK , 19. 8. —  Rok szkol- tell polskich, 
ny w gim nazjum polskiem w  
G dańsku już się rozpoczął. Licz 
ba uczniów zapisanych w ynosi 
325 w obec 20O w roku ubie
głym . N a liście zanisanych 75 G dańsku zw raca się do s-nołe- 
proc. stanow ią dzieci polaków czeństw ą w Polsce o poparcie  
gdańszczan, 25 proc. —  obyw a m aterialne. (A . W .).

W obec tak pow ażnego roz
w oju zakładu i całego szeregu  
w w datków , zw iązanych z o- 
św iatą, m acierz szkolna w

 

0  p o w s ta n 'u w A fia n ls ta n le
N a jn o w s i p rz y ja c ie le  A n g ljl n ie  s z c z ę d z ą

J e j k o m p le m e n tó w

M O SK W A , 19. 8. —  Z pow o
du pow stania w  A fganistanie u- 
rzędow e „Izwiestja** ostro ata
kują angielską politykę kolo
nialną. Zdaniem  „Izwiestij** pow  
stanie afganistańskie w yw oła
ne zostało przez agentów bry
tyjskich dla przeszkodzenia e-

a z babą nie m ogę poradzić... 
jestw dał się w  rozm ow ę z w iejską ' Zresztą nasz „batiuszka 1 

grom adą. ‘dobry człowiek...grom adą.

-o-
(Korespondencia własna

D nia 10-go sierpnia 1924 roku- Po uroczyst?m nabożeństw ie 
odbyła się w  H orodle ziem i Lu-‘w kościele parafialnym , udał 
bełskiej uroczystość podw yższę- się pochód aa kopiec. Po odsło- 
ńia, kopca historycznego z r. 1861 nięeiu krzyża nastąpiło pośw ię- 
ów kopiec stanął przed 63 laty eiie i zloV . ’-iiie w ieńców . N a- 
w  hołdzie dla U nji H orodelskiej, stępnie odbyła się defilada i po- 
jako w idom y znak jedności na- pisy sportow e m łodzieży obozów  

rodow ej i ucisku zaborców .

M yśl podw yższenia kopca zo
stała zainiiejiowana przez p. M . 
Ciestakow ską, uczestniczkę im ani-j 
festacyj z r. 1861 i entuzjastycz
nie podtrzym ana przez m iejsco 
w e społeczeństw o.

K opiec 10 m tr. w ysokości sy
pali: w łościanie połacy i rusini

Kradytowy w Warszawie 

przestał istniać4

D nia 18 b. m . odbyło się nad- ! K redytow y został przejęty  
zw yczajne w alne zgrom adzę- przez instytucję w iększa i na  
nie akcjonariuszy Banku trw alszych opartą podstaw ach. 
K redytow ego w W arszawie, [ G ospodarka Banin* K redy- 
które zatw ierdziło akt fuzji z : tow ego, pom im o uspokajają-  
Bankiem  dla H andlu i Przem y- ; cych zapew nień zarządu, m o- 
słu. A kcjonariusze otrzym ają gła się skończyć daleko go- 
za każde  5 akcyj w . nom . 25.000 rzej. A kcjonariusze w ięc słusz- 

i m kp. po 2 akcje now ej em isji nie narzekali na dotychczaso- 
: Banku dla H andlu i Przem . w ar w e stosunki w  Banku K redyto-

przysposobienia w ojskow ego pod  
kierow nictw erm laoincindańfa o- 
bozów  p. kapitana W ilka. W ie
czorem na W ałach Jaigielloń- 
skich odtw orzyła daw ne dzieje 
uroczysta A kadem ja, przeplata
na deklam acjam i, orkiestrą, chó
rem  i żyw em i obraziaiini.

Przez dzień cały  panował pod- nom >  yen n {e- W ym , pow ołując się m . h/ na

eroinv H orodło i okolicy ’’obot- 1 kil- korzyStny, zdaw ałoby się, sto- tw ierdzenie prezesa Bobińskie-
eukroym i^y  u^iale m iej sun^ w danej sytuacji }est g0 na pO przedniein w a |nem

X Saku m  scaw ej 1 zam iej^w eo lutea jeszcze naj|epszym , ?dyż ak. grom adzeniu, że każda akcja
zow 1 tartaku na Lzerniaw ce, t je dla H a]ld|u ।  w ejdą Banku K red  w ar(a ies£

O bohod nosi! charaM ter tm e?- lla g-je[dę paryską, skąd ponad-11 dolar. Stwierdzono też 
scow y, w obec tego, ze na 10-go to w pjyną św ieże kapitały za-[na zgrom adzeniu nieobecność  
pa.z  W ernika jako w łaściw ą ro- gran jcZne do zreorganizow anej członków kom . rew izyjnej. Je- 
cznicę m anifestacji narodow ej instytucji. dnem u z akcjonarjuszów, przed

j r. 1861, zapow iedziana jest w iel- . Ban ję d ja H andlu i Przem ysłu stawicielow i pracowników ban  

konany nnzez eukrov  nie Strzv » "  •"L 1°w W arszaw{e ,przejąw szy ca- kow ych, których zredukow a-
konany przez cuK roi.uię btizy- fem  centralnych sfer rządowych. ty aparat Banku K redytowe- no w liczbie 116, prezydium

podm ancypacji A fganistanu  
w pływ ów angielskich. D yplo
m acja angielska postanow iła 
niezwłocznie zniszczyć now y  
ustrój państw ow y A fganistanu, 
zapoczątkowany przez „Zgro
m adzenie N arodowe**. (A . W .).

z

1 „ A M O R E K - 1
*5  W E S O Ł E C Z A S O P IS M O  N IE P O L IT Y C Z N ' 

zam ieszcza w 'elobarw ne rvsunki oryginalne ilustratora pism  
angielskich G . Bridjs’a, Jnhy d ’fvjs  z Paryża i innych

K ażdy zeszyt 
nartout.

onaz uczniow ie obozów przyspo
 sobienia w ojskow ego, pod kie

row nictw em inżyniera -J. M ary- 
now sikiego. N a szczycie kopca  
um ieszczono  krzyż żelazny  7 sym  
bolicznem i rozgałęzieniam i w y-i ka  u»roc!zyśtość na.rodiorw a z udzia !

artystów, 
t zawiera kolorow ą reorodukcię na passe

partout, przeznaczoną do um ieszczenia w ram ce 
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Ze wspomnhfi a’cnszorki
IV .

A rc y k a p ła n k a S ’v y
Tego nie w olno, proszę za-1 —  W andzia nieustannie opo- 

Tzestać. lo m e w idow isko, | w iada o panu doktorze, jako o
ro seans naukow y, to w iedza i 
siła!

Seans na tern zakończył się i 
goście rozchodzili się. Pani Reu  
tow a podprow adziła Radw ań
skiego do profesora i Tignolo- 
w ej z córką m ów iąc:

— - Panie i profesor pozwolą  
przedstaw ić m i naszego przyja
ciela doktora Radw ańskiego.

O n stojąc za krzesłam i nie w i

dnem u z akcjonarjuszów , przed

i N ieco dzaw nem w ydialo się za- go, stanie się najw iększą insty- 
N ajw ięcej się przyczynili do rządzenie p. starosty hrubie- • tucją bankow ą w Polsce. Pro- 

pom yślniościi obchodu: pp. W ie.z szew skiego, ograniczającego licz w adząc politykę oddziałow ą,—  
biccy z H orodła, p. dyrektor cu- bę okolicznościow ych pnzem ó- bodzie m iał ogrom ne znaczenie  
krewni Strzyżów , inżynier W ik- w ień do jednego m ów cy, w obec dla regularnego obrotu pienięż- 
tor W yszyński oraz m łodzież czego nie m ogli w ypow iedzaeó nego krajowego, będzie to pol- 
akadem icka z prezesom K om  i te się przedstaw iciele m iejscow ej

dla regularnego obrotu pienięż-

ski „Credit Lyonnais**. D la kra-

odebrało głos ze w zględów  for 
m alnych.

N astrój na sali, pom im o bar
dzo pięknych przem ówień pre
zesa Bobińskiego, panow ał 
przygnębiający. Zebranie, pod  
przew odnictwem p. A . Stami-„jM iuoiniww i u pivM -aeu: xi-um ijiv- sir iviviv  „viuuu i-yum iciid . L/ia M d- ; pr4CwuuniUlW vTIl p. A . ciam i-

!u obchodu W acławem Bielec- ludności polskiej, jakoteź i ru- ju, społeczeństw a i akcjorarju- row skiego, przeciągnęło się do  
r 'm . sińskiej, szy lepiej się stało, że Bank ' godz. 9-ej w iecz.

  
i r im .

nadzwyczajnym  lekarzu i czło
w ieku —  niech m i w olno będzie 
w yrazić m oją w dzięczność i po  
podziękow anie za jego starania  
i opiekę, jaką otaczał m oją cór
kę

Radw ański kłaniał się i od- 
rzekł z uśm iechem :

—  Szanow na pani przecenia 
m oje zasługi — ja spełniłem

m l przez doktora dalszą kura-' 
cję: byłam przez pół roku na  
w si u cioci, gdzie m nie okarm ia 
no i opieszczano.

Reutow a przerw ała:
—  A teraz proszę na filiżankę  

herbaty  przy której państw o da 
lej będziecie rozm aw iać. Tym 
czasem służba doprow adzi sa
lon do porządku, poczem  w róci 
m y, W andzi nie daruję, m usi 
nam  zagrać.

Tow arzystw o udało się do  ja
dalni i zw iększone o pana Reu- 
ta i brata gospodyni, studenta  
politechniki, zasiadło do herba
ty.

Radw ański w ielką m iał ocho  
tę dow iedzieć się od W andy co

*» — ale

’ łosnych. N a jego cześć obcho- ! legała, aby W andzia zagrała, 
dzono w  m arcu uroczystość Si- 
varaste i w sierpniu A rani-A o- 
tan. K apłanek nie m iał —  tylko  
kapłanów ,a przy św iątyniach  
m ieszkały bajadery, zadaniem  
których było spraw iać radość! 
Tak w ięc ow a tańcząca rzeko
m a arcykapłanka była w ytw o
rem fantazji

O n stokicJa krzesłam i nie w i sw ój obow iązek —  podziwiając się dalej z nią działo — ale 
dział był M andy i przyjem nie heroizm  jak rów nież i stoicyzm  i w szczęta rozm ow a przez p. Ti-
został zdziw iony. l _ ___  _

O na aż zarum ieniła się z rado dzo bolesnych zabiegów pani przeszkodzie.

—  A teraz —  m ów iła —  m o
że profesor w ypow iedzieć sw o

z jakim znosiła cierpienia bar-!gnoi z profesorem stanęła na

ści i gdy profesor w yciągnął rę W anda ~  zw rócił się do niej:
— N ajprzód w inszuję zasłu-kę do doktora w yrzekła:

—  M am usiu, to w łaśnie do- zonych odznak —  które zdobią ie zdanie o seansie*?  
któr, którem u zaw dzięczam ży-'bohaterską pierś -  a dalej w ieli ’

cle? Co za szczęśliw e spotkanie ce się cieszę ze spotkania i pani 
N astąpiły uściski rąk: Tigno- w yglądu...

—  I ja rów nież —  odrzekła. —  
Ściśle w ypełniałam zalecaną

Iow a zw róciła się do Radw ań 
skiego;

m uzyka.
Przeszli do salonu 1 zaczęła się

W anda grała artystycznie i 
zyskała ogólną pochw alę. Rad
w ański był zachw ycony, dzię
kow ał i m ówił:

—  N ie w iedziałem , że pani 
tak znakom icie gra. Czy jed- 

urządzających nak przy takich uderzeniach  
przedstawienie... a o ile sądzę i fortissim o nie odczuw a pani bó- 
sen m agnetyczny rów nież — lu lub sensacji w --m iejscu ope- 
gdyby tańce urządzono przy row anem ?
m uzyce byłyby bezspornie efe- - —  W łaściw ie... nie —  odrze- 
tow niejsze... ale w ykluczałoby kła, —  ale czasam i tak bez ża- 
to tajem niczość i potęgę m agne 
tyzm u...

— D odam , że m edium tańczy  
z zawodow ą zręcznością —  do
rzucił Reut.

—  A ja — że pow ątpiewam , 
czy było w  stanie hypnozy lub  
snu m agnetycznego — m ów ił 
Radw ański.

— Cel jednak był osiągnięty ' czekiwać.
—  odezwał się student —  żaba i —  Bardzo dziękuję — i jaki pan  
w iH śm y sie, a i tam ci zarobili zaw sze dobry. D okt/ij- zdjął 

"m undur?...
—  O d roku już jestem cyw i-

dnej, zdaw ałoby się przyczy
ny, odczuw am jakieś lekkie  
drgaw ki i zawroty głowy... 
Jakto dobrze, że spotkałam  
doktora... m oże zechce m i po
radzić?

— Z całą gotow ością. M oże 
pani przyjdzie do m nie jutro o  

‘5-ej. N ie będzie pani w cale o-

—  Tańce bardzo m i się podo- , 
bały, aczkolw iek nie m ają nic , sobie trochę... 
w spólnego z Sivą, bogiem zni- Rozm ow a na tem at hyonozy, —  v/u  jvaivxu św i
szczenia, ale rów nocześnie źy- ' m agnetyzm u itp. trw ała rie dłu lem , albo, jak się pogardliw ie  
ciodaw cą i źródłem uciech m i- j go —  pani Reutowa bow iem  na m ówi, „parasolem ".

Tow arzystw o się rozeszło. 
Radwański odprow adził dam y  
do dom u i żegnał, dodając:

—  D ow idzenia do jutra!
W rócił do dom u pod w raże

niem urody, w dzięku i m uzy
ki W andy; opow iedział m atce 
o seansie i spotkaniu ow ej le- 
gjonistki, o której już kilkakrot
nie w spom inał.

N azajutrz W ąnda stawiła  
się i zasiadła w poczekalni 
Radw ańskiego. W krótce przy 
szły jeszcze dw ie panie i star
szy jegom ość, a w chw ilę po
tem  asystent otw orzył drzwi do  
gabinetu, m ów iąc:

—  Pan doktór zaczyna przy
jęcie.

W anda udała się do gabinetu. 
Radw ański, siedzący przy biur 
ku, gdy ją zoczył, podniósł się 
z m iejsca i z radosnym uśm ie
chem poszedł naprzeciw ko i 
serdecznie w itał, poczem  przed  
staw ił:

— M ój pom ocnik — doktór 
Boder ~  a to  panna Tignol, ow a  
legjonistka, bohaterka, o któ
rej koledze opow iadałem .

c . d , P
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TRUP! TRUP!
Strzał z karabinu w dystylarni likierów BA

W ś ró d b u te le k z n a le z io n o  m ło d e g o p ra c o w n ik a  
z p rz e s trz e lo n ą g ło w ą

(Telefonem od warszawskiego korespondenta).

N iezw ykle tajem nicza trage- 
ija rozegrała się w  dysty larn i 
>arow ej „Z jednoczonych K up- 
:ów Polskich" przy ulicy L e- 
izno nr. 44. Padł trupem m ło
dy kapral rezerw y, w zorow y  
syn i brat, zasłużony praco 
w nik tej firm y.

N a m iejscu sam obójstw a czy  
też zbrodni

znaleziono broń.

której pochodzenia nik t nie m o  
że w ytłom aczyć.

W czoraj o godzin ie 12-ej w  
południe, gdy w dysty larn i 
w rzała gorączkow a praca, —  
rozległ się nagle głośny huk  
w ystrzału . N iektórzy robotn i
cy przypuszczali, że hałas spo
w odow ała padająca skrzynia z  
butelkam i i zaczęli szukać m iej 
sca w ypadku. Jedna z pracow 
nic p. A ntonina K aterow a (u l. 
G rzybow ska 42)

weszła przypadkowo 

do m agazynu i po chw ili w y 
biegła z krzykiem :

—  T rup! T rup!
W szyscy rzucili się tłum nie  

do m agazynu.
N a podłodze, w śród skrzynek  

z lik ieram i, leżał 29-letn i B ole-

Jak apasze paryscy polują na przyjezdnych 

holendrów i jankesów

P rz y g o d y  z a g ra n ic z n y c h  b iz n e s m e n ó w  u w ik ła n y c h  

w  ro m a n ty c z n e  p rz y g o d y z p rz y ja c ió łk a m i 

królów nocy i zaułków Paryża
którom u zap& chiniala m iłosiia  
aw am tuT ka w  Paryżu,

•N iezbyt tm idno było o dam ę  
serca. O kazała się m iłą, czulą, i 
dbającą o sw ą reputację. Z anie  
w  św ieci©  nie chciala w ejść do  
m ieszkania H olem dra, lecz za 
proponow ała sw em u w ielb iciela- 
w i odw iedziny w  sw ym  aparta 
m encie.

O czyw ista w izyta ta  
skończyła się katastrofą.

H olender stateczny ojciec ro 
dziny , w ołał przem ilcizeć całą  
przygodę, obaw iając się srogich  
kom plikacji z w łasną żoną.

N ie lep iej też zdarzyło  się pew  
nem u A m eaykianinow i.

Już zabierano się do jego kie 
szeni, gdy w ytrenow any Jankes  
stanął w pozycji obronnej, 
. błifskawicanem tiderzeni&m .

bokserskiem

obezw ładnił ,,  dw óch przyj  ació3 w , 
niedoszłej sw ej przyjació łk i i  
skokiem  z pierw szego piętra u-  
ratow iał się od rabunku.

Z pow odu pow tarzających się  
w ypadków obraiboiw yw anta cu 
dzoziem ców ,

policją paryska, 

w ydala ostrzeżenie do przejeźt 
dżających, aby dom agali się od  
sw ych przew odników dokum en
tów  spraw dzających ich uczci
w ość.

dla sk lepów , hoteli • i restam riai- 

eyj.
Skoro rzem ieślnak , kupiec i 

przedsiębiorca ciągnął pow ażne  
zyisk i, postanow ili ofiarow ać  
6w e usługi cudzoziem com

paryscy apasze-

U sunęli z szyji historyczne  
kraw aty , m alow nicze, czapki za  
stąp ili kapeluszam i, ustaw ili się  
przy dw orcach kolejow ych lub  
w iększych hotelach i ofiaru ją  
sw e usługi jako  przew odnicy po  

Paryżu.

W iadom o jak się m oże skoń- 

ctzyć
opieka apaszów,

N ieznający stosunków , ani 
m iasta cudzoziem iec zostaje  
z łatw ością zw abiony do jako- 
w ejś podejrzanej nory , gdzie  
go doszczętn ie obrabow ują.

N ie m ałą ro lę w  tych  
łowach na cudzoziemców" 

odgryw ają

przyjaciółki apaszów, 

które rów nież zm ieniły na czas 
w akacyjny sw ój zew nętrzny  
w ygląd i odgryw ają ro lę

paryskich dam,..

T ragikom iczną historję , 
kończoną zresztą zabraniem  
tów ki i koszitow niości przeżył

holenderski bussinesmam

ściekała m atka i siostry zabitego, jak  
rów nież i personel fabryki, nie  
są w  stan ie w ytłom aczyć fak 
tu ,

jakim Sposobem karabin 
m ógł się przedostać do dysty 
larn i.

Z abity prow adził życie bar
dzo spokojne, nie m iał pokąt- 
nych znajom ości, był łub iany i 
szanow any przez otoczenie. W  
dysty larn i pracow ał od dw u  
lat i

nigdy nie zdradzał 
sk łonności do sam obójstw a.

był już  
m u gło-

został

i w ąskim strum ykiem  
m iędzy butelk i.

M łody m agazynier  
trupem . K ula przebiła  
w ę.

Personel fabryczny
zbudzony z osłupienia krzyka
m i, dolatu jącem i z korytarza. 
T o p. A ntonina K aterow a, o  
której zapom niano,

dostała ataku 
histerycznego. W strząśnienie 
było tak silne, że po chw ili —  
w śród spazm atycznego płaczu , 
straciła przytom ność.

L ekarz Pogotow ia stw ierdził 
zgon B olesław a K oszew skiego, 
p. K aterow a zabrano do szpi
tala św . D ucha.

Po chw ili w  dysty larn i zja
w iły  się

władze policyjne
i w szczęły dochodzenie. Pod 
czas oględzin m agazynu, natra
fiono m iędzy skrzyniam i na po  
rzucony francuski karabin ka 
w alery jsk i, z jednym w ystrze
lonym  nabojem  w  lu fie .

W  kieszeniach zabitego nie  
znaleziono

żadnego naboju
ani listu , lub jak iegokolw iek  

I dokum entu , m ogącego św iad-z UKierami, iczał l w ic - uunuurauu, .
sław  K oszew ski (u l. K rochm al- czyć o sam obójstw ie. N ikt tez
na 75). Z rozpłatanej czaszki nie w idział K oszew skiego z ka  

m łodzieńca
sączyła się krew

rab inem .
Przesłuchiw ane przez policję
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Z m a rtw y c h w s ta ły z k a ta fa lk u  
n ie b o s z c z y k

o d k ry w a  n ie z w y k łą

tajemnicę biura pogrzebowego
Z & m la s t tru p ó w  w  tru m n a c h  

y  | c h o w a n o w ó d k ę i o lw o

W alka z alkoholizm em  w A m e nie nic kom prom itu jącego.
ryoe urozm aicana jest nieraz  
trag ikam iczm em i zdarzeniam i.

R ząd Stanów Z jednacronych  
pw alcza bow iem z nieubłaganą  

konsekw encją

handlarzy aUcoholu, 

pijacy  zaś w ysilają sw ą energję  
i spry t, aby ujść czujnego oka  

„alkoholowej połicji“.

O statn io na tern tle rozegrała 
się tnagikom iczna m askanada.

Przy jednej z (zacisznych ulic  
C hicago założył niejaki Józef 

V ika
przedsiębiorstwo pogrzebowe- 

W ynajął ku tem u celow i nie
w ielk i dom , su teryny (zam ienił 
w  kaplicę pogrzebow ą na parte  
rze u»r® ądził sik lad trum ien , na  
pierw szym piętrze um ieścił in 

sty tu t

balsamowania nieboszczyków 

a na drugiem  piętrze zam iesz
kał w raz z rodziną.

W  niedługim czasie paw dśię- 
baoretw o pogrzebow e rozw inęło  
się niezw ykle pom yśln ie^ W no 
szono i w ynoszono  raz  po  raz  nie  
boszczyków w tru im nach a sy 

stem
balsamowania ciał, 

w ynaleziony przez w łaściciela  
insty tucji pogrzebow ej cieszył 
się szezególnem zaufaniem  kli- 

jen teli.
Policja jednak zauw ażyła^ że  

publiczność zalatw iająicia sw e  
spraw y w przedsiębiorstw ie pa
na V ikiego niem a zgoła  

zafrasowanych mim 

lecz okazuj© szczególne ożyw ie
nie, w ychodząc z jego lokalu . 
Słusznie w ięc nabrano podejrzę  
nia, iż w  tern m usi się kryć  

coś podejrzanego.

K ilkakrotn ie urządzano rew izje  
ale prócz trum ien nie znalezio-

w e

ja-

N izki stan  w aluty francuskiej 
sk ierow ał togoroezny rnoh tu iry- 

styetzny do Paryża  i do różnych  
indejsaow ości klim atycznych. 

Francji,

Skutkiem  tego zaro iły się

bulwary nad Sekwaną, 

taką ilością ciidzotziem ców ,
kiej dotąd nigdy nie spotykano. 
N a tych tu rystach Francja w y 
chodzi doskonale, albow iem  ob 
cokrajow cy nie liczą się e  gro 
szem i czynią pow ażne zaikupy, 
w ięc .m artw y  sezon" (zm ienił się  
w  obecnej chw ili na E ldorado

R e w o lta in w a lid ó w  n ie m ie c k ic h
N ie z a d o w o le n i z o b c ię c ia z a p o m ó g

o b ili k o m is ją i n a p a d li n a p o lic ją

K w estja inw alidów  nie prize- 

stage być  

ważnem zagadnieniem społecz- 
nem 

w szystk ich krajów  biorącyoh u- 
dział w  w tojn ie św iatow ej.

Procentow o najw ięcej inw ali

dów  

.posiadają 'Niemcy 

i jak ikolw iek zaopatrzenie ich  
jest lepsze, niż w innych kra 
jach  europejsk ich , to jednak nie ssanej im terw encji.
zadaw ala ono w ym agań byłych  | j niew iadom o, jak byłby się

obili tak dotkliwie, 

iż m usiam o ich odw ieźć do  m iej
scow ego szpitala.

N aczelny lekarz kom isji do- 
E nal tak pow ażnych obrażeń, iż  
życiu jego zagraża niebetzpie- 
czeństw o.

Skoro w kroczyła policja m iej 
seow a, 

zreiroltowani inwalidzi'

E W rócali się przeciw tej tn iepro

ffiU- 

go-

żołn ierzy , którzy w służbie za  
ojczyznę postradali zdrowie. 
N a tem  tle rozograła się w

m iasteczku Friedrichstahl, w  
B aw arii bardzo gorsząca scena, 
zakończotiia poranieniem , kilku  
inw alidów  i

6 członków komisji,

ustanaw iiającej procentow ą zdol 
ność inw alidów  do pracy .

W Friedrichstahl stanęło  
przed doroczną kom isją rew izyj

IH  

cję.

skończył zatarg , albow iem lud 
ność m iegsaoiw a okazyw tała
... . sympatję inwalidom, . • • 
gdyby nie energiczna postaw a  
kom isarza policy jnego, który  za  
pow iedział

użycie broni palnej,

W tedy ludność cyw ilna  
poukryw ała się w dom ach.

O trzaskani jednak  ze strzała- 
m i w eterani św iatow ej w ojny

pirzelękli się pogróż- 
ale sam i zaatakow ali poli-

K o n d o tie rz y X X  w ie k u
B e z ro b o tn i n ie m ie c c y w a lc z ą w le g li 

h is z p a ń s k ie j p rz e c iw m a ro k a ń c z y k o m  

S tra s z n y h a ra c z k rw i z a p ie n ią d z e

Pew nego jednak popołudnia  
zgłosiła się do zakładu pogrze 

bow ego  

zapłakana kobieta 

z ofertą, by pm  V iki zajął się  
poginzebem ukochanego jej m ę

ża.
Pan V diki okazyw ał pew ne nie  

zadow olenie z • 

takiego klijenta, 

ale ostatecznie przystał na ofer
tę i służba jego ustaw iła nie- 
iT C SE O zyka na m arajch .

Pogrzeb m iał się odbyć naza 
ju trz. R ów no z nastaniem  
zm ierzchu do

zakładu pogrzebowego 

zaczęli zachodzić klijen io t
I szli do sal na pierw szym  pię  ■ ta na piechotę, toczących się w  

trze i za chw ilę ożyw ił się dom  ’ beczkach, jadących autom obi- 

pognzebow y.
T ym czasem nieboszczyk w stał . 

z katafalku podsunął się pod  
drzw i i zauw ażył, iż ze  

składu trumien 

l w ynoszą butelki  

, brandy, whisky i piwa 

a pijatyka odbyw a się w  

instytucie balsamowania 
nieboszczyków .

Po zrobieniu tak iego odkry 
cia zm artw ychw stały niebosz
czyk dał sygnał 

lampką elektryczną, 
którą ukrył w  zanadrzu  i do  do 
m u w kroczyła policja.

W yw ażono drzw i a na czele  
agentów policyjnych 

kroczył nieboszczyk w e fraku i 
w  czarnym kraw acie.

W  trum nach odkryto ogrom 
ne zapasy alkoholu , które star
czyłyby na napojenie kilku ty 
sięcy osób.

Pom ysłow y przedsiębrórca. zo  
stał uw ięziony w raz z gośćm i a  
jego  zakład zliikiridow ano.

26 inwalidów.

Poniew aż N iem cy zaprow adza Przyszło do w ym iany strzia- 
ją oszczędności, w ięc obcięto  

zm acanie pobory zranionym żoł
nierzom . C zyn ten rozdrażnił do  
najw yższego stopnia

wojenne kaleki, 

w ięc napadli na członków  ko 
m isji. zdem olow ali lokal, ponisz
czyli papiery , a członków ka- 
m iąji

łów  i sześciu inw alidów  zostało  
zranionych.

N azaju trz na ulicach  

zrewoltowanego miasteczka . 

ukazała się proklam acja „zw iąz 
ku byłych w ojskow ych" w zyw a  
jąca  ludność db  pom ocy  dla  nie 
szczęśliw ych ofiar w ojny, które  
skazuje rząd na nędzę i głód .

•o------------

Id z ie z P a ry ż a d a M a rs y lji

n a w ła s n y c h p le c a c h

5 m io n ó w  k o z io łk ó w !
i R óżnych w arjatów w iduje I A m sterdam u do M arsylji, nie  
! E uropa: idących dokoła św ia-'------------------  - ...... *
’ m r* n i  < 1  r» T rr»  M o in 5 ^ 7

I porysow aw szy naw et pode
szew now iutk ich sw oich bu-  

4Ó W .
Iłam i —  ale tak iego , coby z A m . T eraz z(jy  ^o  cl pow ie: „Po- 
' t-a  n  Iz  rva  i m  f om • i > ł •li  _  • sterdam u przekozio łkow ał się  
do M arsylji — 12“ '„2—  
trów !

5 milionów 
„Idzie" tak  

dziennie —  jest to bardzo du
żo , zw ażyw szy, że ten w spa 
niały „turysta" ani jednego m e  
tra nie idzie na podeszw ach.

O bok tego biednego człow ie
ka postępuje kontro ler, 

zanisulacv każdy ko^s''Mk. 
T a ofiara dziw acznego za

kładu — o paręset tysięcy _ 
franków —  odbędzie podróż z Szczęśliw ej drogi!

1500 kilom e-

koziołków!
5 kilom etrów

i życz m i butów , bo idę do C zę
stochow y — nie odm aw iaj 
w prost, tak jak przysłow ie cł 
doradza, lecz /Spytaj:

—  A  czy pan idzie na nogach 
czy na plecach?

„Z akładow iec", o którym  m o  
w a, w czoraj przew ałkow ał się 
przez ulice Paryża, ku uciesze  
tłum ów gapiów . Jaka szkoda, 
że W arszaw a nie leży na jego  
drodze !

D o M arsyljl zaw ałkuje się  
styczeń 1925 roku.

na

M a c D o n a ld

ś c is k i s ię z b o ls z e w ik a m i w  L o n d y n ie , 

„Ś liczny" w ierszyczek ogło 
sił bolszew icki „poeta laureat", 
D em ian B iednyj w „Praw 
dzie". Jest to półurzędow a przy  
gryw ka do trak tatu sow iecko - 
angielsk iego.
„O to zw ycięstw o bankierów  

londyńskich , 
O to gra podła M ac D onalda,

O to gra zgrai m inistrów  zdraj
ców !

Jęzoram i um azanem i w  m iodzie  
w ersalsk im

Pozdraw iają się z pow odu  
w ybuchu w ojny,

A le m y w iem y jedno:
O 10 lat bliżej dzień  
G dy cała ta brudna trzoda 
Zawiśnie na laUraiacfa*4- .

T a je m n ic a d w u m ie s z k a ń c ó w  
c e li w ię z ie n n e j

P o w o d e m  ic h p rz e s tę p s tw  b y ła  je d n ia I ta s a m a  

d z ie w c z y n a

N ó ż w  p ie rs ! to w a rz y s z a w ię z ie n n e g o

W  jednem z w ięzień połud 
niow ej B adenji osadzono w  

jednej celi 
dw óch przestępców : K olom a-  
na B ozary ‘ego i Franc. G latte- 
ra. Jeden z nich zasądzony zo
stał za kradzież, drugi za ra 
bunek. W ięźniow ie skazani na  
w spólny pobyt w jednej celi 
zw ierzają się z sw ych prze
żyć. W ciągu rozm ów  w yjaw ili 
w ięc sobie w zajem nie, że przy  
czyną ich w ystępków  była  
jedna I ta sama dziewczyna, 

którą kochali ponad życie. C e-

się rabunku, drugi okradł ka 
sę.

W zajem ne zw ierzenia stały  
się pow odem nienaw iści obu  
w ięźniów .

Początkow o zerw ali z sobą  
wszelkie stosunki.

a gdy targany  zazdrością G lat- 
ter w yznał B ozary ‘em u, iż m i
m o przeszkód

poślubi ukochana 
podrażniony w sw ych uczu 
ciach kochanek w bił m u

w serce nóż. 
przeznaczony do krajania chle  

lem  szybkiego połączenia się z ba. G latter natychm iast w yzio- 
kochanką w ęzłem m ałżeńskim nął ducha.
jeclen ze zbrodniarzy, dopuścili

O d dłuższego czasu prow a
dzi H iszpania

nieszczęśliwa wotae

w  M aroku. Szeregi w ojsk hisz
pańskich topnieją z zadziw ia; 
jącą szybkością, rząd w ięc Pri 
m a de R ivery w padł na po 
m ysł utw orzenia

hiszpańskie! legii cudzoziem
skie!.

K u tem u celow i najlep iej na
daw ali się N iem cy, w kilku  
w ięc m iejscow ościach niem ie
ckich

konsulowie hiszpańscy

rozpoczęli w erbunek ochotn i
ków .

Z apisyw anie się do leg ji cu 
dzoziem skiej szło raźnie z po
w odu panującego w

Niemczech bezrobocia.

Szczególn ie w ielu am atorów  
znaleziono w śród robotn ików

portow ych w  H am burgu. W  
krótk im czasie szeregi hiszpań  
sk ie pow iększyły się

o 3000 ludzi.

W  ostatn ich bitw ach zakoń 
czonych niepow odzeniem H isz  
panów oddziały złażone z 
N iem ców  poniosły

ogromne straty.

w kradło się w ięc w szeregi 
rozprzężenie i rozpoczęła się  
dezercja.

Skutkiem tego w ykonano kil 
kadziesiąt

wyroków śmierci

na ochotn ikach niem ieckich.  
W niesiona w  parlam encie ber
lińsk im in terpelacja m aluje o- 
krutny los żołn ierzy z leg ji cu 
dzoziem skiej stw orzonej przez  
H iszpanów  i dom aga się za
przestania w erbunku na zie
m iach niem ieckich .

E u ro p a z a la n a
p o s z c z y ty A lp I K a rp a t

w nowym potopie
D o ty c h c z a s z ie m ia p rz e c h o d z iła k a ta s tro fę p o to p y  

3 2 ra z y  9

gów  oceany i zalały cały ląd .
M ożliw ość dalszych poto 

pów  nie jest w ykluczona, a E - 
uropa ze w zględu na sw e u- 
kształtow anie geograficzne na
rażona jest przedew szystk iem  
na

zatopienie w wodzie.
Jedynie kraje alpejsk ie i w y 

soko położone części K arpat 
m ogą uniknąć zalew u.

N atom iast półw ysep bałkań
sk i, apeniński i pirenejsk i pojn i 
m o w ysokich szczytów gór
sk ich padnie ofiarą w ody.

N a m iędzynarodow ym kon 
gresie

przyrodników 
w  L eodjum w ygłosił belg ijsk i 
geolog

prof, Bellot 
referat o potopie.

Z daniem uczonego badacza  
skorupy ziem skiej, ziem ia na
sza przechodziła

32 razy katastrofę potopu, 
a działo się to w tedy, gdy  
w eszła w  sferę t. zw . m gieł 
kosm icznych.

W tedy to w ystąpiły z brze-

P a n ie n k i, p a n ie n e c z k i
Podlotk i i backfishe! M oda  

pam ięta o W as, m oda jest dla  
W as stw orzona; co w ięcej —  
pragnie, ażeby w asze m am u 
sie w yglądały tak m łodo i 
szczupło , jak w y. D zisiaj stro je  
m ężatek m ało się różnią od su 
kienek panienek. W szystk ie są  
w ąskie, kuse, skrom ne. Jednak
że należy pam iętać o tern , że
by m łode panienki podkreślały  
sw ym  stro jem  sw oją urodę w io  
senną. Pierw szym  w arunkiem  
jest, ażeby do lat 19 —  20 nie  
nosiły żadnych sukien zbyt Jan  
tazyjnych, stro jnych i oryginał 
nych. Pew ną banalność m łode  
go stroju upiększy św ieżość  
i sty l „podlo tka". A w ięc będą  
to ourreau z kołn ierzykam i 
z granatowej htb popielatej

serge, sukienki i kostjum y z  
białej w ełny, szkockie sukienki 
dostatecznie kuse, ażeby poka
zać zgrabne nogi w w ełnia
nych pończochach. W ieczoro
w e i letn ie sukienki, będą peł
ne plis i falbanek, które ukry 
ją kształty jeszcze kanciaste. 
B arw y  pastelow e i różow e, nie  
bieskie, żółte , blado- Ida pod 
noszą w dzięk św ieżości. O r- 
gandyny, etam iny, tiu le i tafty  
będą w ybierane na ciągle jesz
cze m odne krynolinki z bulka
m i. D o ciem nych i taftow ych  
sukienek doskonale się nadają  
besty z organdyny.

W stążka jest jednak naju lu- 
bieńszą ozdobą do podlo tkow - 
sk ich sukienek .

A n tu k a .



Czwartek, 21-go sierpnia 1924 r.

Fel]eton“ o slośnem zmyślnniu
HONMLKJIHGFEDCBA

p . G ó r s k i drukuje 
brednie, a co słowo, to kłam- i 
stwo. Np. zapytanie moje, skife- 
i owane do jednego z członków ' 
konfraternji (o której dalszem i 
istnieniu dobrze nie wiedziałem), : 
czy dozwolony jest wstęp dla i 
nieczłonków na wykład Witkie
wicza, któremu chcianym się 
przysłuchać (raz jeden), tłóma-1 
czy jako moje narzucanie się tej i 
instytucji z powodu personal
nych zmian na stanowiskach ad- । 
ministracji państwowej! Risum । 
teneatis .

Sprawę przedrukowanego prze 
zernnie oświadczenia naciąga 
do swej tezy, nie mającej ani 
słowa prawdy. Żadnych odwo
łań ustnie ani pisemnie nie da 
wałem; podpisani pod oświad
czeniem musieli złożyć taką de
klarację, bo swojem niemęskiem 
plotkarstwem jeden z nich za
winił!

Zainicjowane przez p. Szp. po
rozumienie się ze mną nazywa 
p. G. „rzuceniem mu się przeze- 
mnie na piersi11 dla jakichś ra
chub, w które tylko p. G. jest 
wtajemniczony!!

I* G. zrobił mię nawet reda
ktorem „Expressu“ i t.d., wy
grzebał jakieś tam moje okolicz
nościowe przemówienie z przed 
lat blisko pięciu i w całej swej 
dostojności „plagjatem“ je za
szczycił (w pół roku po niem 
p. G. przybył łaskawie na mój 
wykład w teatrze ...) — ba! nie
mal komunistą (byłoby w stylu 
„Słowa Pom“: masonem i ży
dem) mię okrzykuje za to, że nie 
podzielam w całej pełni Jego fa
natycznej miłości ku dyrektoro
wi teatru!

Żałuję, żem zrazu poważnie

dalej swe w ziął komiczną eskapadę p- Gór- ‘ 
skiego, komiiromitującą autora

P. Górski występuje przy tern 
w roli delegata wyższego porząd
ku moralnego, poważa się naw et 
zapowiadać z inkwizytorską mi
ną, ze mię mieć będzie na oku 
i że zwalczać mię nie przestanie. 
Zabłąkany romantyk w czasy 
trzeźwej, żmudnej organizator
skiej pracy nad utrwaleniem by
tu naszego państwa, trzeszczące
go dziś w swoich posadach, za 
grożonego straszneini rozstrzy
gnięciami — on, który żadnego 
robotnika nie uświadomił, rzuca 
się na ludzi, wykazujących rado
śnie jaką — taką ochotę do naj
trudniejszej pracy —- i zamiast 
zakasać rękawy, iść w lud i po
zwolić mu korzystać z talentu i 
wiedzy, zamiast napisać choćby 
jeden artykuł np. o naszych obo
wiązkach budowy floty powie
trznej, psuje całe szpalty na la- 
palje, mięsi i parafrazuje durne 
plotki, znoszone mu z miejskie
go śmietnika przez usłużnych 
reporterów!

Śledzić moją robotę, jeśli mi 
z nią zaszczyt publicznie wy
stąpić — wolno każdemu obywa
telowi. Ale p. Górski najmniej 
ma do tego tytułu! Boć należy 

I najpierw samemu zabrać się do 
i realnej, produktywnej pracy, na- 
• razić się co krok na poważną 
i odpoxviedzialność i przed prze- 
j ciwnościami nie ustępować.

Co zaś do walki, którą mi p. 
i G. zapowiada, to jestem do niej 

przygotowany i śpię spokojnie
Pozostawiam p. Górskiego je

go plotkom i xvięcej odtąd na je
go napaści nie odpowiadam, bo 
nie mam czasu.

E u g . B a liń s k i.

Jak się dowiadujemy, — uzy
skanie tej pożyczki w dzisiej
szych warunkach ogólnego prze
silenia finansowego to owoc 
z a b ie g ó w P r e z e s a R a d y m ie j 

s k ie j  d r a  D a n d e ls k ie g o .

Niemniej należy p o d k r e ś lić  o b y 

w a te ls k ie s ta n o w isk o P o m o r 

s k ie g o  S to w a r z y s z e n ia  U b e z p . —  
które przyszło z tak wydatną 
pomocą naszemu miastu.

P o d z ię k o w a n ie .

a  W® WP. Bychowskiemu
bezinteresowne udzielenie bezpłatnych miejsc w kinoteatrzeza L____

„CRKTAŁ* na przedstawienie „Bitwa pod Czuszimą“ składam 
» imienin podległych mi żołnierzy nasze polskie

„Bóg zapłać!44 !
Teatr Miejski w Toruniu 

wydzierżawiony.
zapraszając śp. Tadeusza Rittue 
ra na kierownika literackiego 
Teatr ten, rozpoczął xv Wiedniu 
swą dziewięciomiesięczną egzy
stencję „Ślubami Panieńskimi 
a zakończył „Hamletem", cie
sząc się przez cały czas ogólncm 
uznaniem tak miejscowej Kolo- 
nji polskiej jak i licznych w o- 
wym czasie uchodźców wojen
nych.

Z Wiednia powraca do Krako
wa (dyrekcja Lucjana Rydla, 
następnie Adama Grzymały Sie
dleckiego). W roku 1917 powraca 
do Warszawy d'o Teatru Pol
skiego, będącego podówczas pod 
dyrekcją Ludwika Solskiego. 
W tym czasie, szeregiem powie
rzonych mu ról z wielkiego re
pertuaru („Kordjan", „Sułkow
ski1 zdobywa sobie poczestne 
stanowisko w Warszawie.

Od Nowego Roku 1919, zaanga
żowany źostaje przez ówczesne
go dyrektora teatrów miejskich 
Jana Lorentowicza, na pierwszą 
scenę polską („Rozmaitości"), 
gdzie pozostawał do ostatnich 
dni. Grał też tam szereg rój a- 
inantów Fredrowskich, bohate
rów romantycznych oraz aman
tów komicznych, koniedji współ
czesnej.

Pomimo stałego zajęcia w „Roz 
maitościach" — wolny czas po
święcał pracy artystycznej w „Re 
ducie1 pod kierunkiem J. Oster
wy i M. Limanowskiego, gdzie 
leż zapoznał się z nowoczesnemi 
metodami pracy reżyserskiej. 
W tym też czasie należał do kie
rownictwa „Reduty", prowadząc 
bardzo ważny i odpowiedzialny 
dział administracyjny.

Na wczorajszem posiedzeniu 
Rady miejskiej — uchwalono na 
wniosek Magistratu, w y d z ie r ż a 

w ić T e a tr m ie jsk i na przeciąg 
jednego roku p . K a r o lo w i B e n -  
d z ie , (pseud) dotychczasowemu 
artyście teatru „Rozmaitości" 
xv Warszawie

Miasto bezpłatnie odda je dzier 
żawcy budynek oraz daje oświe
tlenie, opał, dozorcę administra
cyjnego, kostjumarnię, rekwizy
tornię i inwentarz. Nadto udzie
la subwencji w gotówce 12 000 
zl. rocznie. Zarazem zastrzega 
sobie stale wpływ na repertuar.

Wczorajsza zatem uchwała po 
łożyła wreszcie kres wszelkim 
o b a w o m  o przyszłe losy tej tak 
ważnej placówki kulturalnej

Ze swej strony życzymy p. 
Bendzie na noxvej placdxvce po
wodzenia xv jego zamiarach i 
pracy, w której oby szybko zje
dnał sobie sympatje i poparcie 
mieszkańców naszeg*o grodu.

KoniEiiilant 8I10ZB twhzelinego DI VIIIW
( - ) M ie r k o w s k i, ppłk.

Will

rażają się z prawdziwymi wyra- Józef Móranowicz święci praw- 
zami uznania. Obecnie p. Błoń- dziwy tryumf w roli ordynansa 
ski bawi xv Ciechocinku, skąd 
odwiedza Toruń, szkicując jego 
historyczne i pamiątkowe za
bytki.

porucznika. Sekundują mu dziel- . 
nie pp. Karska, Podborówna, 
Święcicka, oraz pp. Senowski i | 
dobrze znany publiczności gru 
dziądzkiej p. Helleński, który re- 1 
żyseruje sztukę.

W piątek 22. 8. odegraną bę- | 
dzie błyskotliwa komedja Rober- | 
ta Bracco „Prawdziwa Miłość, |

S P R A W O Z D A N I E .

Komitet Obrony Przeciwgazo
wej, Oddział w Toruniu ogłasza 
wyniki zabawy w Parku „Ce^.. ......... . „-------------- -------- ,
gielnia" w dniu 15 hm. którejktóra na wszystkich scenach
przedstawiają się następująco: Europy cieszyła się niebywałem I 

zl. 1.300,15 powodzeniem. Obydwa przedsta- ] 
528,35jwienia odbędą się w sali Hotelu I 
—— [Warszawskiego. Początek o g

Dochód
Rozchód

zł. 771,80

triumf zobiesio Drn DandelsUfeso.
Obx watelshie stanowisko Pomorskiego Stowarzyszenia 

Ubezpieczeń od ognia.

kanie dla. p. Wojewody Pomor
skiego oraz na remont gmachu 
przy uh Żeglarskiej, który obej
muje Kasyno Oficerskie.

Pożyczkę udziela Pomorskie 
Stowarzyszenie Ubezpieczeń o(i 
ognia
na warunkach dla miasta bar

dzo korzystnych.

\a wczorajszem posiedzeniu 
Rady miejskiej uchwalono za
ciągnąć p o ż y c z k ę in w e sty c y jn ą  
w  w y s o k o ś c i 5 0  0 0 0  z ł .

Wymieniona suma będzie zu
żyta na przeprowadzenie remon
tu dotychczasowego Kasyna Ofi
cerskiego przy ul. Fredry, prze
znaczonego na pnwvaine iniesz-

P. Karol Benda urodził się 
w r. 1883 jako dziecko Warsza- ; 
wy ukończył Szkołę realną E.Ko- 
naczyńskiego w Warszawie, na
stępnie był przez trzy łata słucha 
czem Wszechnicy Jagiellońskiej 
w Krakowie, gdzie też odbywał 
początkowe studja zawodowe 
pod kierunkiem Stanisławskie
go. Debiutował w dniu 3 maja 
1913 w roli „Pana Młodego" 
w „Weselu1 w Teatrze imienia 
Słowackiego w Krakowie, za dy
rekcji Ludwika. Solskiego, przez 
którego został zaangażowany na 
stałe.

W pierwszym iviku wojny zor
ganizował wraz z St. Dąbrow
skim Teatr Polski w Wiedniu -

T E A T R  M I E J S K I .

M o r a n o w ic z , H e lle ń s k i, P o d b o 

r ó w n a , K a r sk a wszyscy ci nasi 
prawdziwi ulubieńcy raz jeszcze 
i to ostatni ukażą się naszej pu
bliczności w teatrze miejskim

8-ej. Bilety w Cukierni Ziemiań
skiej i u P. Wawrzyniaka (Plac 
3 Sierpnia; a w dzień przedsta- 
w ień przy wejściu na salę od go
dziny 6-ej wiecz. Nie wątpimy, 
że publiczność grudziądzka tłu
mnie pospieszy, aby wyzyskać

Czysty zysk 
które przekazane zostały na bu
dowę Instytutu Ih’zeciwgazoxve 
go xv Warszawie.

Wszystkim którzy przyczynili 
się do powodzenia zabawy, jako 
to: Prasie Toruńskiej, pp. orga-i 
nizatorom, Szkole Podoficerskiej‘niebywałą okazję ujrzenia tak
8 PAC, oraz tym firmom, które 
nie odmówiły wydatnej pomocy 
przy urządzaniu loterji fantowej, 
składa niniejszem serdeczne po
dziękowanie.

Za Zarząd:
(—) R. Kowarski, skarbnik, 

(—) Hermanowski, ppłk, wicepr

miłych r o ś c i .

P r z e ta r g .
Dostawę materiałów budowlanych dla Re

gulacji Wisły na rok 1924, a to:

20 000 m3 faszyn i 100 (MM) kołków 
odda Zarząd Dróg Wodnych w Toruniu w dro
dze publicznej licytacji.

Pisemne oferty opłacane znaczkiem stem
plowym na kwotę 2 zł. na całą albo częścio
wą dostawę lub też poszczególne materiały 
należy składać w zamkniętych kopertach 
z napisem „Oferta* w Zarządzie Dróg Wodnych 
w Toruniu, ul. Bydgoska nr. 22 do dnia 22. 
sierpnia 1924 r. godz. 12 w południe, o której 
to porze zostaną oferty otwarte.

Dla zabezpieczenia dotrzymania warun
ków podanych w ofercie należy wraz z ofertą 
złożyć wadjum w gotówce lub papierach 
wartościowych w iwysokości około 5° o war
tości oferowanych materjałów.

Zatwierdzenie kontraktu zależy od Dy
rekcji Dróg Wodnych w Warszawie.

Bliższych szczegółów można zasiągnąć 
w Urzędzie. —

Zarząd Dróg wodnych w Toruniu.

Elita. Elektu m 
Skala

d w a n a jp r z e d n ie js z e  
g a tu n k i s tr u n , c z y s te  
w  to n ie p o d  g w a r a n 
c ją ,  n a  s k r z y p c e , w io 
lo n c z e le , k o n tr a b a s ,  
g ita r ę . — Do nabycia: 

Toruń. SiUiiiŃii 1 
parter drzwi nr. 1, po poi.

od 3-cie.i do 6 tej

Reklamo

I

lest ftmla Md 
l umysłu

|xx sobotę dn. 23 sierpnia x\\szcze
rze oklaskiwanej przed kilku 
dniami arcywesołej krotochwili 
Stefana Turskiego „Czar mun
duru".

Sukces M'oranoxvicza w roli 
wesołego ordyńansa w dwóch

[ poprzednich przedstawieniach 
1 daje pełną rękojmię, że i w so
botę sala-będzie zapełnioną po 
brzegi.

Kto więc chce zobaczyć Kostka 
, Moranowicza jeszcze raz przed 

wyjazdem jego do Warszawy, 
niech spieszy do teatru w sobotę 

. by się nacieszyć jego widokiem 
| na śmiać i ubawić do woli.

G O D N E  P O C H W A Ł Y  I N A Ś L A 

D O W N I C T W A .

Z zamieszczonego w dzisiej
szym numerze podziękowania 
Komendanta Obozu Ćwiczebnego 
O. K. VIII dowiadujemy się, że 
właściciel Kina „Cristal" P. By- 
chowski ofiarował bezintereso
wnie miejsca bezpłatne w temże 
Kinie dia żołnierzy Obozu Ćwi
czebnego O. K. VIII na przedsta
wienie wyświetlanego obrazu

„ B itw a  p o d  C z u sz im ą “ .

Ze względu na patrjotyczne 
znaczenie tego obrazu należy 
z a z n a c z y ć  i p o d k r e ś lić o f ia r n o ść  
p . B y c h o w s k ie g o —  dla celów 
propagandy pomiędzy żołnie
rzem polskim, na którego ten 
obra?f ten, wywrzeć mógł pewne 
dodatnie wpływy, które głęboko 
utkXvia w jego wyobraźni i pa
mięci.

\V każdym więc razie objaw 
to dodatni i godny naśladłowni- 
stwa.

L I G A O B R O N Y O J C Z Y Z N Y I 
W I A R Y  W  G R U D Z I Ą D Z U  

urządza celem odżydzenla naszej 
dzielnicy następujące wiece:

w Tczewie 23. 8. 24 o godz. 8-ej ' 
wieczorem.

w Starogardzie 24. 8. 24 o godz. 
12-ej w południe,

w Skurczu 24. 8. 24 o godz. 5-ej ' 
po południu,

w Pelplinie 25. 8. 24 o godz. 
7ej wiecz.,

w Gniewie 2(i. 8. 24 o godz. 7-ej 
wiecz.,

w Nowem 27 8. 24 o godz. 6-ej 
wiecz.

Na wiecach tych przemawieć 
będzie pomiędzy innymi, p. Mie
czysław ŃóŚkowićz prezes Głów- 1 
nego Zarządu L. O. O. i Wiary 
w Poznaniu.
Franciszek Block, prezes okr. 

xv Grudziądzu, ul. Ogrodowa 8.

M o n e ty s r e b r n e s’D- 
tyczne wartości 3000 sprze
dam za 1500 zł. Grudziądz, 
Sobieskiego 1 Rutkowski

w

S ia n o  d o  p a k o w a n ia
sprzedaje

Sułkowski i Tatara
właśc. M. Tatara

Żeglarska 13 Toruń 1 elefon 282

Z dniem 26 sierpnia b. r. objąłem wyłączne zastępstwo 
na Pomorze i wschodnią Wielkopolskę firmy 

„MŁYN" Sn OIL s o l  r M
Jestem przeto w stanie wykonywać zamówienia w każdej 

wysokości na następujące artykuły specjalne:

Kasza gryczana (tatarczana) prażona
Kasza jaglana, 
Groch zwykły i łuszczony, 
Fasola i soczewica, 
Kasza krakowska.

J . L u e d tk e
Skład mąki, zboża i paszy i wyłączne zastępstwo firmy 

rMŁYN“ Sp. z ogr. por. we Lwowie

Toruń, ul. Strumykowa nr. 14, telefon nr. 356

O łllF A k o r e sp o n d e n -  
D lU r U c y jn e  i  n a u k o 
w e  d y r . B e r g e r a , T o 
r u ń , ul. Żeglarska nr. 25. 
Poradniea, dziennikarstwo 
handlowe przemysłowe itd., 
inkasso, wywiady, cenzura 
kredytu, zarząd konkursów, 
nadzór ksiąg.

Z  T E A T R U .

Teatr Henryka Czarneckiego, 
który przez swoje ostatnie wy
stępy w naszem mieście zyskał 
sobie pełne uznanie prasy' i pu
bliczności wystawi w najbliż
szych dniach „Kochanka od ser- 
caa, „Proces rozwodowy “ i 
„Dwóch mężów p. Marty11, sztu
ki cieszące się olbrzymiem po
wodzeniem na scenach stołecz
nych. Główne role odtworzą: 
świetna artystka teatrów war
szawskich p. Bożewska i znako
mity artysta i reżyser tychże te
atrów p. Lenczewski. Koncerto
wa gra znakomitych gości jako- 
też bogata wystawa zapewniają 
sztukom jak najlepsze powodze
nie.

O D  R E D A K C J I .

Do dzisiejszego numeru dołą
cza się dla wszystkich p r e n u 

m e r a to r ó w  m ie jsc o w y c h i z a 

m ie js c o w y c h bezpłatnie wielki 
tygodnik ilustrowany

„ Ś w ia to w id * 4

Cena „Expressu.“ wraz tym do
datkiem bezpłatnym wynosi jak 
zwykle 1 2 g r .

M li lo li h.

„ E x p r e s s P o m o r s k i 1 4 
posiada w  G r u d z ią d z u  filję Re 
dakcji i Administracji

p r z y u l. D łu g ie j N r . ! •  
n a d to

„ E x p r e s s P o m o r s k i"  
jest do nabycia 
w  G r u d z ią d z u  

następujących firmach:
Bracia Bażańscy ul. Lipowa

Nr. 1.
„Bazar Warszawski" ul Lipo

wa Nr. 7.
Kitowski ul. Mickiewicza Nr.

34.
Zjednoczenie Zawodowe Pol

skie ul. Staszyca Nr. 4.
Mullerowa ul. Sienkiewicza 

Nr. 16.
T. Peche ul. Mickiewicza Nr. 

23.
Firma „Rekord" Plac 23 Sty

cznia Nr. 17.

poleca tkalnia

ul. Moniuszki nr. 3

Wykład bllansisty 
d y r . B e r g e r a , T o r u ń , 
ż e g la r s k a 2 5 , 30 lat 
praktyki i studjów w Polsce 
i zagranicą — r ę c z y  (bez 
blagi, że każdego nauczy 
buchalterji, rach. państw, 
koresp. stenogr., pis. na ma
szynach — w osobnych 
lekcjach.

W Y S T A W A  O B R A Z Ó W .

lak się dowiadujemy, młody 
a utalentowany malarz p. Stani
sław Błoński w połowie wrze
śnia — ma zamiar urządzić 
w Toinmiu parodniową wystawę 
szkiców zabytków architektoni
cznych Rzeczypospolitej Pol
skiej.

Artysta ten posiada już boga
ty zbiór swego artystycznego do 
robku, który z czasem pragnie 
oddać na własność kraju. Nie
które miejscowości Pomorza 
miały już sposobność zapoznać 
się z temi cennemi jego praca
mi, które stale rosną ilościowo, 
a o których prasa i znawcy wy-

przyjmują listono
sze przedpłatę na

Szukasz rozrywki, 
wielkiej swobody

Odwiedzaj drogie 
„bady“ i wody, 

Lecz jeśli zdrowiem 
jaśnieć ma lice

Odwiedzaj tylko 
zdrój Czerniewice.

A R T Y Ś C I T E A T R U T O R U Ń 

S K I E G O  W  G R U D Z I Ą D Z U .

Dzisiaj zatem zjeżdżają do 
Grudziądza artyści teatru to
ruńskiego z świetnemi sztukami, 
pełnemi werwy i wesołości. Na 
pierwszy ogień t.j. dzisiaj ode
graną zostanie arcyucieszna kro- 
tochwila Stefana Turskiego 
„Czar Munduru*1 w której p

Co wyśwletlom w klniith?
C r is ta l: „ S z k o ła  f l ir tu "  i „ P r a 

d z ia d  T u te n k h a m e n a " .

N o w o ś c i: „ S z k o ła f l ir tu " i 
„ P r a d z ia d  T u te n k h a m e n a 4 .

w  G r u d z ią d z u :

„ O r z e ł"  (ul. Wybickiego Nr. 19) 
„ D z ie c i B u lw a r ó w * * oraz „Nad
program" z Albertinim xv roli 
głównej. ______ __

„ G r a n d  C a le * * —  K a b a r e t  
Duet taneczny Lux-

Składajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa.
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